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YAKE.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 


Lwów, środa 17 grudnia 1824. 
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lipiorne echa wojny wiało! 


Rok VII 


LENA PRENUMERATY: 
Ws Lwowie miesięcznie Zł. 3'20 


s dostawą do domu . . „ 350 
na prowineji 3:50 
2a granicą ... „ 555 
Cena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dwora.ch 
18 gyr. 

Redakoja i Administracja 
Lwów, fykstnska 21. 
Tel. w dzień Nr. 24 — od godz, 
10 wieczór drukarnia 496. 


Dr. Stan. Zagórski. prezes Zw. Okrońgów Lwowa, w roli sędziego c.k. armji ausir. 
Potworny w 


yrok w 


Synowódzku — 1i 


Zarządzenia rządu dla uspokojenia kresów wsch. 


Oświadczenie 


WILNO. 15. grudnia. (A. W.) W trzecim 
dniu wicepremiera Thugutta w Wilnie odbył 
się na jego cześć bankiet, podczas którego 
min. Thugutt wygłosił mowę będącą odpo- 
wiedzią na postulaty licznych delegacji iud- 
ności kresowej, które go odwiedziły. 

Min. Thugutt stwierdza, iż nastrój tych 
delegacji był przeważnie pesymistyczny. Za- 
pewmia, że wysiłki rządu, celem opanowania 
sytuacji gospodarczej obejmują nietylko kresy 
łecz i całą Polskę, zmierzają ku szczęśliwemu 
rozwiązaniu. Rząd poczynił szereg kroków! by 
zretormować pobieranie podatków” na kresach, 
O WPROWADZENIU STANU WYJĄTKO- 

WEGO NIE MOŻE BYĆ MOWY. 


Ludność kresowa nie jest wrogo usposo- 


min. Thugutta. 


biona do Polski, lecz także nie ma zapały 
| przeciwstawienia się agitującym zbrodniarzom. 
Rząd wzmocnił ochronę linji pogranicznej, po- 
większając czterokrotnie oddziały przeznaczo- 
ne do jej surzeżenia. 

| Rząd utworzył komisję kodyfikacyjną ce- 
lem  ujednostajnienia ustawodawstwa kreso- 
wego, wojewodowie kresowi otrzymają więk- 
szą władzę pozwalającą im na korygowa- 
nie (2) tych poleceń rzadu, które na kresach 
okazują się jako nieprzeprowadzałne. Zaga- 
| dnienje narodowościowe jest w obecnem sta- 
djum tylko chwilowem, nieporozumieniem. W 
zakończeniu mowy min. Ihugutt powiedział, 
iż reforma rolna będzie dokonana z wielkiem 
uwzględnieniem interesów ludności miejscowej. 

— uż 


Niemcy zapłacą Polsce 32,000.000 zł w 6 ratach rocznych 


z funduszu ubezpieczeń społecznych. 


WARSZAWA. 15. grudnia. (Pat.) Komi- | 


sja arbitrażowa dla sprawy przekazania przez 

Niemcy Polsce w myśl art. 312 traktatu wer- 

salskiego funduszów ubezpieczeń społecznych 

w związku z przejęciem Górnego Śląska ukoń- 

czyła swe prace w Paryżu 26. 11. 1924 r. usta- 

leniem raportu i zaleceń dla Rady Ligi Naro- 
ów. 


Podczas odbywającej się obecnie sesji Rady 
Łigi narodów w Rzymie, decyzja komisji ar- 
bitrażowej została ostatecznie załatwiona w 
Bo c EN 


ten sposób, że Niemcy winne przekazać Pol- 
sce 26 miljonów mk. złotych (odpowiadające 
około 32 miljonom, zł.) jako ryczałtową su- 
dumę płatną w złocie, w 6-ciu ratach rocznych, 
z doliczeniem 5 proc. odsetek, przyczem, pier- 
wsza rata w! kwocie 6 miljonów złotych płatną 
jest.1. Il. 1025 r. 

Suma mająca być przekazana stanowi zwa- 
loryzowany w znacznym stopniu ekwiwalent 
części majątku niejmieckich instytucji ubezpie- 
czeń społecznych, działających na Górnym Ši 


Polityka konserwatystów. 


Zamiast braterstwa ludów 


PARYŻ. 15. grudnia. (Pat.) Chicago Tri- 
bime dowiaduje się z Londynu, że przyszła po- 
lityka Chamberlaine'a będzie się podobno opie- 
rałą na, następujących zasadach: 1) Wobec te. 
go, że bezpieczeństwo Franch i Anglji jest 
ze sobą ściśle związane, Anglja jest bardzo 
zaniepokojona raportem _ międzysojuszniczej 
wojskowej komisji kontrolnej, zwróci się e- 
wentualnie do Ararścji z propozycją, aby stan 
uzbrojenia Francji mie ulegał już żadnej dalszej 
redukcji,” oraz aby sztaby generalne francus- 
ki i aupielski 'wypracowały wspólny plan dzia- 
łania. 2) Narody europejskie powinny by o- 
pracować wspólny plan w sprawie słaty dłu- 
gów Stanów Zjednoczonych. 3) Francja i Wło- 


zbrojne przymierza. 


chy miałyby być zaproszone przez Anglję do 
wspólnego wypracowania planu polityki w pół. 
nocnej Ameryce. 4) Miałaby być przestrzega- 
na jak najściślejsza neutralność wobec dzia- 
łalności handlowej prowadzonej przez obywa. 
teli państw sprzymierzonych w stosunkach 
handlowych z sowietami. 

n REZ RR CEA ONA" 


Monety srebrne z Francji. 
WARSZAWA. 15. grudnia. (A. W.) 
Wkrótce odebrany będzie pierwszy transport 
polskich monet srebrnych, bitych w mennicy 
francuskiej, Od nowego roku, obieg monet sre- 
brnych znacznie się zwiększy, 


niewinnych chłopów powieszono. 


AAA EEE W OO TA OO Z OO EZ 


Gzy zbrodnia zostanie bez Kary? - 


Chjena w obronie p. Kucharskiego. 

WARSZAWA. 15. grudnia (Fel wł.) Jutro od- 
będzie się posiedzenie sejmu na którem rozpocznie 
się sprawozdanie komisji budżetowej, o projekcie pro- 
wizorjum budżetowego na pierwszy kwartał 1925 r. 

Nasiępnie tow. pos. Moraczewski będzie referował 
sprawoalanie komisji żyrardowskiej, o postawienie w 
stan oskarżenia b. min. Kucharskiego za udział w 


gnalwersacjach na szkodę skarbu 


Dyskusja nad tą sprawą wypełni prawdopodobnie 
resztę posiedzenia. 

Ze gtrouy zwalenników p. Kucharskiego uznano 
za stosowne wystąpić w jego obronie, to też niewiado- 
mo czy sprawiedliwości stanie się zadość, bo do odda- 
nia Kucharskiego sądowi trzeba kwalilikowanej więk- 
szości. 


Wypłata zasiłków dla bezrobotnych, 


Począwszy od dnia 15, b. m. uskuteczniać 
będzie wypłaty zasiłków! bezrobotnym Obwo- 
dowe Biuro Funduszw Bezrobocia we wia- 
snym lokalu przy ul. Rutowskiego 11. IL p. 
w poniedziałki, wtorki i środy każdego tv- 
godnia w godzinach od 12. do 14. 


Wisła zamarzła. 


WARSZAWA. 15. grudnia. — (A. W.) 
Dnia 15. b. m. o godz. 7. rano pod Warszawą 
Wisła zamarzła na całej swej szerokości. 


- - Ciągła wojna w Albanii. 


BIAŁOGRÓD. 15. grudnia (Pat) Wedle wiada 
mości z Prizrenu donoszą o powodzeniu powstańców 
albańskich w okolicach Liuma. Dzienniki donoszą 
o rozszerzeniu się ruchu powstańczego w całym kraju 
BIAŁOGRÓD, 15. grudma (Pat) Według ostat- 
nich wiadomości nadeszłych z Albanji trybunał w 
Tiranie wydał zaocznie cztery wyroki śmierci, a mia- 
nowicie przeciwko trzem b. premierom Albanji Achme. 
towi bej Zogu. Eliaszowi Vriona i Coftokvi Verlasy oraz 
przeciwko b. ministrowi Motfitowi Libnowi B. mr 
nistrowi Aranitas został skazany na 10 lat więzienia. 
Majątek wszystkich skazanych skonfiskowano na rzecz 
państwa. 

BIAŁOGRÓD, 15, grudnia. (Pat). Do dzienników 
tutejszych donoszą, Że ruch powstańczy w Albanj 
szybko wzrasta, zwłaszcza wśród katolików Miridilów 
i Malisorów. Rząd w Tiranie ogłosił stan oblężenia 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przeciw sejmowym wizytatorom szkół. 


Interpelacja posłów Zygmunta Piotrowskiego i Jujana Smulikowskiego i tow. 


Do 
Pana Minista W. R. i O. P. 
w sprawie okólnika, wydanego przez 
b. aninisira Miklaszewskiego, który na 


dał referentowi budżelowemu posłowij W., R. 


Rymarowi, uprawnienia generalnego i 
nadzwyczajnego inspektora szkolni4wu 
w państw ie. 


Okólniki p. Miklaszewskiego, jako mini- 
stra W. R. i O. P. przejdą do historji, jako 
dokumenty cofania naszego szkolnictwa w je- 
go rozwoju, nadwerężenia Konstytucji gwa- 
rantującej prawo pobierania bezpłatnego nauki 
w szkołach, o tolerowaniu partyjnictwa i do- 
puszczania w dziedzinie obsadzania posad dy- 
rektorów szkół do handlu według klucza par- 
tyjnego. 

Jednym z przejawów tego niesłychanego 
kursu w szkolnictwie, jaki zapanował od bli- 
sko roku, jest okólnik, wydany przez p. min. 
Mikiaszewskiego na kilkanaście dni przed je- 
go wreszcie dymisją. 

Dnia 21. listopada rb. p. min. Miklaszewski 
wydał okólnik (L. 4079/24), który jest już 
uwieńczeniem calej dotąd niebywałej działal- 
ności w dziedzinie szkolnictwa pod rządami 
p. Mikaszewsikiego. 

W rozporządzeniu tem, wydanem do 
wszystkich szkół w państwie minister zawia- 
damia, że p. poseł Rymar, jako referent budże- 
fu Min. W. R i O. P. ma zamiar bezpośrednio 
zapoznać się ze stanem i potrzebami władz i 
zakładów szkolnych i dlatego męnister zwra- 
ca się do kuratorów o udzielanie referentowi 
potrzebnych informacji. Ale p. minister nie 
zadawalnia się tym komunikatem, bo w koń- 
cowym ustępie tegoż dodaje: 

„Zarazem zechcą pp. kuratorowie za- 
wiadomić inspektorów szkolnych i dyre- 


ktorów zakładów szkolnych, aby w ra- 
zie przyjazdu p. posła Rvmara ułatwili mu 
zwiedzenie szkół i 


zakładów, przysłuchi- 


M. SAŁTYKOW-SZCZEDRYN. 


CZUJNE OKO. 


(Dokońfczenie.) 


Cały Boży dzień tak się chłopczyna mor- 
duje, ochrania związki. a wieczorem wraca do 
domu na wypoczyek. Kładzie się wtedy na 
łóżku i myśli: „Wszystko, czego żąda władza, 
wypełniiem co do joty! Rabusiów, łajdaków. 
rozgusiników i lichwiarzy rozprószyłem je- 
dnem mojem czujnem okiem, a z mąciciełami. 
co fatygują władzę bezpodstawnemi skargami. 
rozprawiłem się osobno. Wszystko jak trzeba, 
iak nie można lepiej. Spodziewałem się, że i 
władza ze swej strony oceni moją pracę podług 
jej wartości. Czegoby mi tak naprzykład za- 
pragnąć” Do senatu za wcześnie. bo jeszcze 
słyszę na jedno ucho, zresztą senat ode mnie 
nie ucieknie... Ot, żeby... choćby nie zaraz, 
ale z czasem... ot, żeby... alẹ nie, to chyba 
już wtedy, kiedy stracę i powonienie. No, ale 
teraz, w najbliższej przyszłości. czegoby mi 
tak zapragnąć?' lgrał wyobraźnią, igrał. aż 
się najgrał. „Żenić się trzeba jak najprędzej 
ot co!“ powiedział sobie. A że do wyszukania 
panny użył czujnego oka, przeto. rozumie sję. 
zaraz ją znalazł. Na imię jej było Marta, a 
a piękności jej ani pióro nie opisze, ani bajka 
nie opowie. Prócz tego miała w posagu dwie- 
ście tysięcy; zupelnie jak bilet pożyczki pre- 
miowej. Ożenił się. Ucztę weselną spożyto w 
restauracji, i młodzi pojechali do domu. Ra- 
ptem chłopczyna widzi, że panna młoda ni 
z tego, ni z owego schowała się w cieniu 
nieczujnego oka. „Marto gdzieś ty?“ — „Ja 
nie jestem żadna Marta, tylko Marja. A irmie- 
niny moje bywają 3-go lutego''. 

Masz, babo, redutę! Aż zbladł prokurator 
ze strachu: czyżby djabeł chciał mu przeszka- 
dząć w wypełnianiu obowiązków służbowych ? 

— Pokaż się... Marjo! — wybąkał. 


kopalni, 


wanie się lekcjom, oraz udzielili potrze- 
bnych informacji". 


_ Interpelanci uznają konieczność udzielania 
informacji referentowi budżetowemu Minist. 
i O. P. o potrzebach i stanie szkol- 
nictwa, ale nie mogą zrozumieć roli referenta 
budżetowego, któryby miał prawo wkracza- 
nia w istotę nauki szkolnej, które to prawo 
musi należeć jedynje do zakresu władz szkol- 
nych. P. Miklaszewski, jako minister, powyż- 
szem rozporządzeniem nadużył swej władzy, 
mianując referenta budzetowego niejako nad- 
zwyczamym generalnym inspektorem szkolnic- 
twa w państwie. 

Do jakich niedorzeczności musiałoby dojść 
gdyby referenci budżetowi innych resortów u- 
zyskaliby podobny zakres władzy, np. referent 
budżetowy dla spraw wojskowych pretendować 
mógłby do wkraczania na pole ćwiczeń dla 
żołnierzy; referent z dziedziny administracji, 
skarbu itp. mógłby zechcjeć wkraczać do u- 


rzędów i wglądać w drobiazgowe czynności | R. 


urzędników.. Rola referertów budżetowych roz 


rosłaby się do jakichś nadzwyczajnych komi- 
sarzy. A jeśli mowa o dziedzine szkołnictwa, 
jest ona specjalną, która nje znosi, aby do niej 
ani nie pedagog, ami nie uczony wkraczał. 
przysłuchiwał się lekcjom w szkołach z tego 
tytułu jedynie, że jest referentem budżetu Mı- 
nisterstwa W. R. i O. P. i z tytułu swbjej 
przynależności do Związku Ludowo-Narodo- 
wego. 

Interpelanci zaniepokojeni powyższym o- 
kólnikiem 'i z uwagi aby nie wprowadzać nie- 
hezpiecznego precedensu na przyszłość, a tak- 
że ze względu na grożące niebezpieczeństwo 
oddania kontroli nad nauczaniem pod wpływy 
partyjne, zapytują Pana Ministra: 

1) Czy jest gotów natychmiast uchylić o- 
kólnik z dnja 21. XI. 1924 za L. 4079/24, wy- 
dany przez b. ministra Mikłaszewskiego, głó- 
wnie odnoszący się do zezwolenia referentowi 
budżetowemu na przysłuchiwanie się lekcjom 
w szkołach średnich ? 

2) Czy jest skłonny wydać nowe zarzą- 
dzenie, w którymby poinformował konkretnie 
władze szkolne, w jakiej mierze mają udzielać 
informacji referentowi budżetowemu w zwią- 
zku z referatem budżetowym Ministerstwa W. 
i O. P. na rok 1925. 

Warszawa, dnia 12. grudnia 1024. 


O MAROTI EA WZFE E ZTBEDÓE GONE E OOM E E) WANNIE > 


Przemysłowcy zatapiają kopalnię. 


Tow. Franko- Ruskie, które jest właści- 
cielem kopalni „Ulysses“ w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem, zamyka obecnie tę kopalnię, pomi- 
mo, iż posiada ona galman i blendę. poszu- 
kiwane na rynkach krajowych i zagranicznych. 

Kopalnię tę zamyka się prawdopodobnie 
diatego,. że na skutek rabunkowej eksploatacji 
przemysłowcy powydzierali łatwiej dostępne. 
gniazda galmanu i blendy! i mie chce im się ro. 
bić nakładów pieniężnych, celem odszukania 
nowych. 

Rząd, który jest właścicjelem nadania. nie 
powinien i nie może zgodzić się na zatopienje 

bo przez to złoża galmanu i blendy 


Patrzy: Marja ma również jedno oko czuj- 


|ne a drugie — nijeczujne. Tylko on ma czujne | 


| 
| 


oko z prawej strony, ona zaś — z lewej. Jak 
gdyby samo przeznaczenie chciało, bv razem 
sprawowali służbę prokuratorską. 

Czy choć aby masz posag ? 

— Nie mam żadnego posagu. Mam calego 
majątku jedno czujne oko. 

A to los — niech go kule biją! Chciał 
Marty z posagiem, a dostał Marję bez posagu! 
Zaczął tedy myśleć, w jaki sposób stało się 
takie nieszczęście, i okazało się, że najzwy- 
czajniej w świecie, Podczas gdy on strzelał 
czujnem okiem w bok, Marta oddaliła się na 
chwilę i wyszła za oficera; jemu zaś dostała 
się.. Maria! 

Cóż było robić? Szkoda przecje pieniędzy, 
restawratorowi — trzeba jakoś żyć razem. Po- 
łożyli się więc spać i nie ustrzegli się: 
patrzą na siebie czujnemi oczami aż proku. 
ratora mrowie przeszło. Jego przeszło” mrowie, 
a ona nic, am drgnęła, jej nawet przyjemnie. 

Czarownicą jesteś, czy co? Odpowia- 


daj! 

— Nie jestem wcale czarownicą, jestem 
twoją ślubną żoną; przedtem zaś handlowa- 
łam kradzionemi staremi skarpetkami. 

— jakto „kradzionemi''? Jakże się to sta- 
ło, żem cię nie złapał? 

— Alboż ty możesz kogokolwiek złapać ? 
Ty wciąż strzelasz okiem w jedną stronę, a 
nie widzisz tego, co się dzieje pod twem lewem 
nozdrzem. 

— W takim razie zacznijmy razem łapać 
złodziei, ja — z prawej strony, ty — z le- 
wej. 

Jednem słowem tak się doskonale urządzili 
że po roku urodził się im syn — i również 
z czujnem okiem. „A to cudak!“ zawołał pro- 
kurator, gdy zobaczył swego pierworodnego. 
I dopiero teraz zrozumiał, że choć czujne oko 
ma wielką wartość, jednak dwoje zwykłych o- 
czu mają jeszcze większą. 

Mimo wszystko służby nie zaniedbywał. 


które się tam znajdują, zostaną na zawsze 
stracone, gdyż nikt nie zechce odwadniać ko- 
palni w przyszłości. 

Rząd winien wysłać komisję i to natych- 
miast, gdyż zarząd Tow. Franko- Ruskiego 
wydobywa szyny i ima zamiar również zabrać 
maszyny i kotły. Należy wstrzymać topjenie 
kopalni i rozpisać ankietę, aby przypuszczalni 
reflektanci mogli nabyć kopalnię. Podobno 
Tow. Hohenlohego z Górnego Śląska ubiegało 
się o nabycie tej kopalni, jednak ze wzgle- 
du na wygórowane żądania dotychczasowych 
wiaścicieli za maszyny i koncesje kupno nie 
doszło do skutku, 

Na kopalni „Ulysses“ pracuje kilkuset ro- 
botników. 1 


Stopniowo zapełnił krzykaczami wszystkie wię 
zienja, a rabusie, łapownicy, koncesjonarjusze 
i inni właściwi mącjciele pedzili jedwabne ży- 
cie w cjeniu jego nieczujnego oka. Nadeszła 


wreszcie pożądana chwila: Prokurator Swa- 
wolnicki zaczął głuchnąć na oba uszy. Nawet 
czujne oko poczęło mu się stopniowo skłejać. 
„Sam czas do senatu, — myśli sobie. -- żeby 
tylko przedtem nie stracić powonienia!'* la- 
koż słyszy — wołają. Włożył koszulkę flane- 
lowa, wełniane skarpetki, buty wojłokowe, za- 
tkał uszy pakułami, naperfumował się olejkiem 
kamforowym, owinął się futrem, Marja zaś 
obwiązała go jeszcze wełnjanym szalem — i 
poszedł do senatu. Idzie sobie i myśli: „Co 
też mi się przyśni na pierwszem posiedzeniu 
senatu?“ Stała się jednak rzecz całkiem rie- 
oczekiwana. Podczas gdy kandydat na sena- 
tora bezustannie strzelał czujnem okiem na 
prawo, senat skręcił na lewo i ukrył się po 
stronie nieczujnego oka. Szuka Prokurator 
Swawolnicki, wcąga nosem powietrze, imlaska 
językiem, nawet maca rękami — w żaden spo- 
sób nie może znaleźć senatu. Wreszcie patrzy: 
stoi na posterunku stójkowy. Rozumie się 
do niego jak w dym. — Tak i tak, bracie, nie * 
wiesz przypadkiem, gdzie się podział senat? 

Spojrzał na niego stójkowy i odrazu pod- 
jał jego czujną duszę. 
Wiem, — powiada: — oto senat! Wi- 
dzisz, jak mieni się w słońcu? Widzisz, jak 
piinuje, żeby jaki zbytnik nie nastąpił na usta- 
wę? Chciałaby dusza do raju... prawda? Tvl- 
ko ten raj nie dla wszystkich. Tyś patrzał na 
stryja, a widziałeś wuja: takich tu nie potrze- 
bują. Wracaj, kaleko do domu! wojłokowe bit- 
ty zdejm, oczy przetrzyj, uszy przemyj i kładź 
się przy babie — grzej się. Teraz wszędzie 
wymagają, żeby głowa i wszystkie inne człont 
ki były na swojem miejscu, a oczy i uszy 
żeby koniecznie — nh oścież! 

I biedny Prokurator Swawolicki me do- 
stał się do senatu. o 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Upiorne echa wojny światowej. 


Dr. Stanisław Zagórski, adwokat we Lwowie, prezes Związku Obrońców 
Lwowa, jako sędzia w armji austrjackiej —wydał ponad 100 wyroków śmierci. 
Dosłowne brzmienie haniebnych wyroków, 


Pozostają jeszcze żywo w pamięci ludności ga- 
licyjskiej tak polskiej jak ukraińskiej k: wawe orgje 
bezprawia, jakich się dcpuszczały wojska austijac- 
kiej na tej ludności, ściganej mascwo za rzeki me 
szpiegostwa i pomaganie wojskom rosyjskim. Z po- 
wodu głupoty, niedołęstwa i tchórzostwa sztabow 
austrjackich ponosiły te wojska ustawicznie kięski 
i aby z siebie zrzucić winę i odpowiedzialność, ucie- 
kając przed uzbrojonym nieprzyjacielem wywiązano 
zemstę na bezbronnej ludnosci, uprawniającej rze- 
komo masowe i zorganizowane szpiegostwa na rzecz 
rosyjskiego nieprzyjaciela. Tysiące niewinnych lu- 
dzi wywożono na zachód, aby przez całe lata trzy- 
mać ich bez sądu w więzieniach i straszbwych ibu- 
zach internowanych, tysiące ludzi niewinnych ginęło 
na mocy pospiesznie i masowo wydanych wyroków 
śmierci, ginęły tysiące ludzi bez wyroków, poprostu 
mordowały je wojska frontowe na rozkaz swych 
dowódców. Im tchórzliwsze były wojska ausujackie 
wobec uzbrojonego nieprzyjaciela, tem sroższe i mści: 
wsze były wobec ludności cywilnej. Czasy wojny 
światowej na ziemiach małopolskich, to okres pano 
wania wyuzdanej zbrodni i bezprawia. 


Sprawców tych zbrodniczych czynów wyrzuciła | 


poza nawias życia spoczeństwa fala rewolucji po- 
wojennej, naogół jednak pozostali oni bezkarni, 
a nawet tu i ówdzie próbują powrócić do życia 
publicznego Ii w nim odgrywać jakąś rolę. 

W tym strasznym dziele masowego mordowania 
niewinnych ludzi odegrał niestety wybitną popi- 


11 wyroków śmierci na podstawie zeznań 
jednego świadka. 


Kierownik rozprawy sądowej porucznik - audytor dr. St. Zagórski. 


Dosłowny tekst wyrokn: 
Sąd c. i k..| L: K/1-14-5. 


W imieniu Cesarza Franciszka Józefa 


C. i k. Sąd polowy... jako Sąd wojenny w Sy 
nowódzku Wyżnem dnia 18 października 1914 pod 
przewodnictwem e. i k. rotmistrza Gustawa Kuhna 
i ped kierownictwem porucznika audytora Dr. Stani- 
sława Zagórskiego, w obecności sierżanta Ludwika 
Unterschiitza jako protokolanta i kapitana audytora 
Józefa Bartehnusa jako okarzyciela w sprawie 
ustnego oskarżenia przeciw oskarżonym o zbrodnię 
p'zeciw sile wojennej państwa wedle $327 w. ust. 
karn. i na podstawie wniosku postawionego przez 


somą relę Polak, adwokat, doktór praw dr. Stani- |naty, 3 dzieci, rolnik, rzekomo nieposzlakowany; 
sław Zagórski, który jako porucznik- audytor (sędzia) 6. Adam Struk ze S. w., 28 lat, gr. kat, wol: 
w wojsku austijackim w sądzie polowym spe:niał|py, wieśniak rzekomo nieposzlakowany; 
obydrą, krwiożerczą rolę Kaia. Ow Zagórski jest 7. Antoni Kowal ze S. w., 64 lat, żonaty, gr. 
otecnie od dłoższego czasu prezesem Związku Obroń- |kat., 6 dzieci, rolnik, rzekomo niekarany ; i 
ców Lwowa, bierze tdziai prawie we wszystkich ko- | 8. Petro Kowal ze S. w., 62 lat, gr. kat., bez- 
mnietach patrjctycznych, jest często mowcą „naro- dzietny, roinik, rzekomo nieposzlakowany ; 
dowym* na manifestacjach, w okresie wyborczym 9. Iwan Matyjyczyn ze S. w., 44 lat, gr. kat., 
był kierowni iem bojówek ósemkowego obozu „chrze- bezdzietny. rolik, rzekemo nieposzlakowany; 
ścijańsko-naredowego” 1 zaszczyca swoją teLrą 0S0- 10. Fedor Fedynyczyn ze S. w., 44 lat, gr. kat., 
bą pą.estrę lwvwską. żoraty, 6 dzieci, rolnik, z powodu przekroczenia 
Niedawno w sądzie lwowskim rczegrał się pro- $ 411 karany 6 dniami aresztu ; 
ces Fanny Ditiner, ausirjaczki, która za denuncjowa- 11. Jan T;szownicki ze S. w., 30 lat, gr. kat., 


nie Polaków pized władzami ausirjukini, wskutek żonaty, 5 dzieci, policjact gminny w S. w., rzeko- 
czego byli om narażeni na różne przykiości, zt stał mo meposziakowany; 
wydany wyrok, skazujący ją na kalka lat więzienia | są winni, że w ostatnich dwu tygodniach 


i banicję z granie Polski. Jakiś wyrok puwi- miesiąca września 1914 i w pierwszych dwu ty- 
nien zapaść na człow.eka, kióry na podstawie ta-'godniach miesiąca października 1914 w czasie 
kich denuncjacji jako c. i k. sędzia w armji austr- | wojny pomiędzy monarchią austr-węgireską a cesar- 
jackiej ferował wyroki i znał tyiko jeden wymiar stwem Rosji, zatem w czasach wojenny:h, weszii 
kary — wyrok smierci, Dr. Stanisław Zagórski w porozumienie z nieprzyjacielem(!) i przez to wyrzą- 
dziś wybitna fgura w obozie narodowym ma takich dzili cesarskiej austryjackiej sile zbrojnej szkodę, a nie- 
wyroków śmierci ponad sto na swojem sumieniu, © | przyjacielowi przysporzyli korzyści. 

Sad o tem MUY widuum zestawiamy społeczeń.| Przez: to stali się odł--[l winnymi zbrodni prze- 
stwu, a wyrvk tego sądu niech zapadnie La pod- cjw sile zbrojnej pańsiwa wedle $ 327 wojsk. kode- 
stawie krwią ociekających dohumentów. Uważamy ksu karnego i sostali zą to po myśli 3 444 wojsk. 
za swój obowiązek otzyszczenie polskiego życia pu- prycedury karnej skazani na śmierć przez powieszenie, 
blicznego z tych, których ręce uciekają niewinnie, Tana 
przelaną krwią i diategu przystępujemy do publika- Uzasadnienie: 

Sąd wojenny na podstawie zeznań świadka 


cji następujących dokumentów. 
Semka Mussaka jednogłośnie stwierdził, że oskarżony 
Stefan Hryb pokazał Rosjanom drogę do góry: zazna- 
nie świauka Mussaka uznał sąd wojenny za zapeł- 
nie wiarygcdne tembardziej, że oskarżony Stefan 
Hryb nie podniósł żadnych zastrzeżeń przeciw ze- 
znaniom świadka, a nadto sam przyznał, że Rosja- 
inie pytali go o ilość uustrjackiego wojska, które 
przeszło przez Synowódzko, jakoteż o wskazanie 
drogi ku południowi, Do powzięcia tego zdania dał 
się sąd wojenny powodować kłamliwemi zeznaniami, 
z których wynikało, że był on moskałofilsko usposo- 
biony tembardziej. że świadek Mussak potwierdził, 
że oskarżony Hryb jest moskalofilem. Z uwagi na 
to, że oskarżony Hryb liczy 28 lat, nie umie czytać, 
ani pisać, zatem nie posiada wykształcenia. jakoteż 
wobec tego, że wina oskarżonego Hryba wydawała 
się sądowi wojennemu najmniejszą w porównaniu z wi- 
ną innych współoskarżonych, postanowił sąd wojen- 
ny, że ma on pierwszy ponieść karę śmierci na pod- 
4. Mikołaj Dżus ze S. w., 39 lat, gr. kat., żo-|siawie wydanego wyroku po myśli $ 444 w. pr.k. 
naty, ojciec 4 dzieci, rolnik, rzekomo niekarany ; (Ciąg dalszy nastąpi). 


5. Petro Dżus ze S. w., 35 lat, gr. kat., żo- iiim 


oskarżyciela ra ukaranie wszystki h oskarżonych 
po myśli §. 444 wojsk. proc. karnej jednogłośnie 
wydał wyrok: 

1. Michał Kowal ze Sypowódzka w., 54 lat,! 
gr. kat., żonaty, ojciec 9 dzieci, rolnik, rzekomo 
nieposziakowany ; 

2. Fedor Budz ze S. w., 47 lat, gr. kat., żo- 
naty, ojciec 4 dzieci, rolnik, rzekomo nieposzlako- 
wany; 

3. Stefan Hryb ze S. w., 26 lat, gr. kat, żo- 
naty, bezdzietny, rzekomo niekarany; 


Książka — to najtańszy podarunek na gwiazdkę. 


Olbrzymi wybór książek gwiazdkowych po cenach najniższych poleca Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2 


Z dnia. 
„Gzłowiek notorycznie niepoczytalny”. 


Ktoś nieznany ufundował i ułożył na pla- 
cu Saskim w Warszawie, pod pomnikiem Po- 
niatowskiego płytę, jeszcze nie pomnik z ma- 
pisem: „Nieznanemu żołnierzowi”. W, kika 
dni później, ktoś inny, już znany, pan Bielic- 
ki Alfons, uważał za stosowne stanąwszy w 
pobliżu tej płyty głośno zademonstrować prze- 
ciw ustrojowji republikańskiemu "Polski, prze- 
ciw prezydentowi państwa, przyczem pozwolił 
sobie na gorącą agitację za ustrojem monar- 
chistycznym w Polsce. Za to pan Bielicki zo- 
stał aresztowany, potem przewieziony do za- 
kłacht dla obłąkanych w Tworkach a następnie 
z Tworek zwolniony, natomiast znowu przym- 


knięty w więzieniu, jako, że warjatem nie |się końcem buta odtrąca i idzie dalej, zro-| do Unji sowieckiej. 
fest, go sam w liście otwartym do „Kurjera |biono (dzienniki łewicowe) temat do siedmio- s 


porannego“ stwierdził, ale człowiekiem. za! wiorstowych artykułów o strasznych spubto- 
swoje czyny odpowiedzialnym. szeniach, dokonanych przez fanatyzm „„óseim- 
Aliści publicysta do wszystkiego p. Wła- | kowy* w psychologii tłumów o „znieprawio 
dysław Rabski chce koniecznie z Bielickiego nej moralności bogojczyźmiaków*, o „wywro- 
Alfonsa zrobić warjata, jak niegdyś ze złym towych organizacjach, o zagrożeniu repu- 
zresztą skutkiem próbowała uczynić reakcja | bliki i t. d. 
z Niewiadomskiego. W obozie reakcji narodowej widać grasuje: 
P. Rabski pisze w swych kartkach ulot- |choroba umysłowa, której nie uznają zakła- 
nych: dy dla obłąkanych, tem pillniej też nią po- 
„Człowiek notorycznie niepoczytalny, któ-|! winna się zająć policja. 
ry ciągle wskakuje na jakieś estrady, wykrzy- | WRAZ KAWEZNOEWKEAOWW A 
Kije jakieś bezseŃky | must Być przez pice | = A a e A 
obłaskawiany, wygłosił mowę napastliwą, bzi- 
kowatą, prowokacyjną . 
Z demonstracyjki kilkunastu rozbijających 
się politycznie chłopaczków, z wybryku cho- 
rego manjaka z niegmaczrego głupstwa, które 


Chiny I sowiety. 


BERLIN, 13. 12. (Pat.). „Loca Anzaiger"* 
donosi z N, Yorku, że okręg Tannusóła w 
Mongolji oderwał się od Chin i przyłączył się 


—,,.— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 14 grudnia 


PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, którzy przyczy- 
nili się do uświetnienia mego jubileuszu, a w szeze- 
pólności Świemej Komisji teatralnej pod przewod- 
nictwem Pama Prezydenta Chlamiacza. Dyrektorowi 
teatrów Czarnowskiemu, Generalnemu sekretarzowi te- 
atrów Śchróderowi, Generarowi Malezewskiemu, Wo- 
jewodzie Zinmemu. Nadradcy województwa Kwaśniew- 
skiemu, Dyrektorowi liptajowi, Dyrektorowi Tomic- 
kiemu wraz z mzędnikami i urzędniczkami M. K. E. 
Przedsiawicielom lwowskiej prasy, Związkowi art. Scen 
Polskich. Kolegem i (koleżankom dramalu, opery i 
operetki, chórom. orkiestrze i oddziałowi lcehnicznemu 


oraz P T Publiczności. która lak łaskawie I życzli- 
wie obdarzyła rubilata uznaniem. Składam na tem 
miejscu wyrazy najberdeczniejszego i z. głębi serea | 
płynącego „Bóg zapłać!“ | 


Łączę wyrazy głębokiego Szacunku Adan Jasiński 
artysta teatrów miejskich. 

OSTRZEŻENIE. Zarząd Zw Art Seen polskich 
komunikuje: Ponieważ rozmailego rodzaju indywidua i 
wwłydrwigrosze mie mający ze sztuką nie wspólnego 
podszywając się pod mazwę Związku artystów Scen 
Polskich względnie artystów Scen tłwowskich miej 
skich. Z. A. S. P. zwrócił się okólnikiem do wszyst- 
kich Starostw w Małopolsce, by na przedstawienia i 
koncerty kawaly pozwolenia tylko tym zespołom aktor- 
skim; kióre wykażą się związkowem placet opairzonem 
w podpisy nasze i pieczęć związkową. — Chodzi nam 
bowiem o ukrócenie swawoli rozmaitych ludzi, któ 
rzy są plagą prowincji i pod płaszczykiem krzewi 
cieli kultury, teatralnej naciągają Żądną atrakcji pu- 
bliezność prowincjonalna. 

Równocześnie zaznaczamy, że pozwolenia na 
przedstawienia teatrame na prowincji dawać będziemy 
tylko wtedy. jeżeli będziemy mieli naprawdę pewność, | 
że dany zespół bez ujniy dla prawdziwej sziuki wy- 
konać je zdoła. W końcu Zarząd Z A. $. P. gniazda 
lwów zaznacza. iż z kmprezą. która jeździła po pro 
wincji ze sztuką „Dziecko Próchna” i „Marjo Stuurt 
niema nic wspólnego i lażdnej odpowiedzialności za nią 
nie bierze, ponieważ zespół len składa się z dylenlatów, 
którzy w sposób oszukańczy nadużyli firmy Artystów 


Scen lwowskich względnie Związku Artystów Scen, 
Polskich. 
Z RUBRYKI NIEUDAŁYCGH ZIAZDÓW Jak się 


dowiadujemy. odbyła się w zeszłą niedzielę w lokalu 
twowskiej lzby Handlowo - Przemysłowej konlerencja 
pracodawców. zasiadających w Zarządach Kas o 
rych. Oprócz pracodawców drohobyckich, jako nie- 


też opóźnia akcję ratowniczą. 
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KRONIKA POŻARNA. Wczoraj przedpołudniem 
wybuchł pożar w piwnicy lokatora Kazimierza Polaka 
przy ul. Króla Leszczyńskiego pod 1 8. Ogień przy- 
brał wkrótce groźne rozmiary, gdyż paliły się tu 
wióra stolarskie i tlrzewo złożone w większej ilości. 
Straż pożarna, przybyła na miejsce pod kierownictwem 
sierżania Witwickiego, ogień złokalizowała i ugasila. 

Właściciel sklepu korzennego Dornheim przy w. 
Dłygosza ustawił żelazny piecyk w lokalu a rurę 
wpuścił do otworu wentylacyjnego w frontowej ścia- 
nie. Otwór kończył się ujściem, w pokoju na IL p. 
zajętym obecnie przez reprezentację towarzystwa ase- 
kuracyjnego „Westa“. Tu leż w krótkim czasie dym 
napełnił biura i uniemożliwił urzędowanie. Zaalar- 
inowano straż pożarną, która przybywszy na miejsce 
ustaliła powód rzekomego pożaru. 


KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję słabą, obce waluty 
zmużkową. 


Płacono we Lwowie dolary do 5.17 i jedna mę 
la, kanad. do 5.15 i jedna trzecia, leje do 0.02 i dwie, 
Irzecie, tr. franc. do 0.27 i jedna trzecia, fr. szafe | 
1--1.02, funty 2390—21.10. złote 20 kor. do 21.85, 
srebrną kor. do 0.14 i dwie trzecie gr. 

Akcje płacono: Chodorów od 4.70. Cegielski od 
0.51, (Galola 0.26, Otkos 190. Parowozy 0.33, Pol. 
Nafta 060. Rakszawa 1.90, Siersza elektr. 0.21, Siersza 
górn. 4.50. Zieleniewski 9.50 zł. 

CENY ZBOŻA wczoraj nie uległy zmianie z wy- 
jątlkiem pbzenicy. która niew podrożała. Nolowano 
na giełdzie lwowskiej: pszenicę 25—27, żyto 10-—20, 
jęczmień 18--23.50, owies 20—22. kukurudzę krajową 
18.50—19.50 zł. 

STANISŁAW ZAGÓRSKI o którego przeszłości 
piszemy na innem miejscu, zrezygnował podobno z 
prezesury Związku Obrońców Lwowa. W najbliższych 
dnisch ma nadzwyczajne walne zgromadzenie wybrać, 
nowego prezesa lego Związku. 

Z DZIAŁALNOŚCI KOLEJOWEJ STRAŻY PO 
ŻARNEJ. Od naocznego świadka akcji ralunkowej pod- 
czas pożaru dwóch wagonów na dworcu towarowym ' 
w ub tygodniu otrzymaliśmy ‘informacje z prośbą | 
b nmieszczenie słów uznania dła sprawności Straży 
pożarnej kolejowej. Ochohricy ci w liczbie 18-lu pod | 
kierownictwem p. Kaisera wspólnie z* parowozownią 
uratowali od zniszczenia wóz płonący. napełniony 
słomą. | 

Straż ta mie posiada żadnych środków lokomocji. 
Podczas wybuchu pożaru przyrządy ralownicze mu- 
sz qbyć niesione lub ciągnione przez ochotników co 


KLASYCZNY $WIADEK W PROCESIE Dietricha 


Tortunnych iniejstorów „Zjazdu“ obok jedynego przed- | Sojonenki, Marjan Cichocki. okazał się pospolitym 
stawicieła ze Lwowa i dednego z Ustrzyk Dolnych (I) włamywaczem. W sprawie kradzieży popełnionej u 
był obceny dyrektor Urzędu Ubezpieczeń i przedsta-, inż. Edwarda Salamona przy ul. Ponińskiego areszto- 
wiciel lwowskiego Związku Mas Chorych. Referat o |4owano szajkę złodzieji. Pomiędzy ujętymi włumy- 
nowelizacji ustawy o (Kasach Chorych wygłosił sław- waczami znajduje się Marjan Cichocki, były szerżant. 
ny skądinąd Dr. Nuzikowski z Borysławia w bardzo: znany „klasyczny“ świadek z procesu o zamach na 
naiwny sposób atakując rzekomo ze stanowiska prze- prochownię Cichocki, jak wiadomo w sprawie tej 
mysłu przepisy ustawy, najbardziej właśnie dla prze- | odegrał rolę zaufanego policji prowokatora i demum- 
mysłu wygodne, na co też zwrócił mu z miejsca uwa- , cjalora. 

ge inż. Kolischer ze Lwowa Po prymitywnym refo- | Dietrich podczas rozprawy zeznał że Cichocki 

| 


racie trudno było dyskutować nad nim pięciu obec, kilkakrotnie chciał mu sprzedać kradzione rzeczy. 
nym laikom w kwestjach ustawodawstwa socjalnego: į Aresztowani obecnie włamywacze zeznali. iż skra- 
Jedno, co nagbardziej było konkretnem, to nieuzasad- kzioną przez nich biżuterję inż. $. wartości około 
nione zarzuty przeciwko gospodarce drohobyckiej kasw 40 tys złolych, sprzedali za 600 zł. Piotrowi Sekule, 
chorych. co też, z miejsca odparował kierownik Zwiąż- z;ygnieszkałemu przy ul. Szunlańskich, Po aresztowaniu 
ku Kas Chorych tow. Ochman. Chybiony Zjazd za żony blalnika wskazał on miejsce ukrycia łupu. Był to 
kończył się uchwaleniem rezolucji, powierzającej dro" gmienik w ul Krótkicj. Znaleziono tu worek ze 
hohyckiej [zbie Pracodawców zwołanie na styczeń 1925 wszystkimi skradzionemi kosztownościami. które od- 
zjazdu przedstawicieli całego przemysłu pod epidy dano poszkodowanemu. - 
lwowskiej Izby Handlowo-Przemysłowej, | 
KTO OTRZYMA SPADEK PO NIEZNANYM 
ILWOWIANINII"? Ministerstwo spraw zagranicznych 
na podstawie sprawozdań konsulatu generalnego R,P. 
w Chicago podaje do wiadomości. że dnia 9. lipca 
1923 r. zmarł w szpitału powiatowym w Marlinoz (Ka- 
lifornia) mężczyzna lat 56, stale zamieszkały w Byron 
Contra-Costa County Kalifornja, gdzie był znany od 
długich lat jako John Gooper. Wedle zebranych przez 
konsulat informacji zmarły przybył do Ameryki, ja- 
koby ze Lwowa przed laty 25, przylem prawdziwe jego 
nazwisko nie było Gooper Po zmarłym pozostała 
książeczka bankowa na imię L. Casky na sumę prze- 
szło 38.000 dolarów. Min'sterstwo spraw zagranicznych 
wzywa miniejszem spadkobierców do nades'ania swego 
adresu w podaniu należycie ostemplowanym do mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. wydział prawno-re- 
windykacyjny, powołując się w podaniu na Nr K. Ila. 
11725/24, * 


PODPALENIE STERTY SIANA. W lesie koło 
kupicz— Woli, pow. żółkiewskiego w mocy na 13 bm. 
nieznany sprawca podpalił stertę siana, będącą wła- 
snością obszarnika (lorocha. Szkoda wyrządzona wy- 
nosi 420 zł. 


ZAMACH SAMOBOJCZE T POÓRANIENIA. Wczo- 
raj po północy jacyć mężczyźni pozostawili zatrutą 
sublimaten Marje W .w bramie realności przy ul. 
„Żółkiewskiej pod l 21. sami zaś zbiegli. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ją do szpitala. 

Kazimierz Haftek, zajęty w składzie drzewa przy 
ul. Janowskiej, zranił nożem magazyniera tegoż skła- 
au Stanisława Fedorowicza. 

Jan Madyrek, rzeźnik z Kleparowa, został rów- 
nież zraniony nożem. 

W Pogotowiu rat. udziecłono im pomocy. Haftkę 
zaś aresztowała policja. 1 


p 


200 tysięczny pacjent Pogotowia 
ratunkowego. 


LWÓW, 15. grudnia. 

W ub. niedzielę popołudniu Pogotowie ratunkowe 
uaziełiło pomocy 200-tu tysięcznemu pacjentowi zgło- 
szonemu łu od chwili rozpoczęcia działalności tej 
instytucji. Chorą tą była Anna Rzadkowa, zamiesz- 
kala przy ul. Królowej Jadwigi pod |. 36. którą jako 
cierpiącą na rozstrój nerwowy odwieziono do szpitala. 

Pierwszym założycielem podobnych placówek był 
zmany filantrop baron I. Mundy, zamieszkały we Wied- 
niu. On to własnym kosziem założył pierwsze na świe- 
cie Towarzystwo ratunkowe we Wiedniu, a następ- 
nie między innymi i we Lwowie. Wzorem tym zaczęło 
zakładać podobne instytucje po różnych miastach i 
i dziś islnieją one po wszystkich większych mia- 
slach ma całej kuli ziemskiej. 

Dzień 8. marca 1893 był dniem założenia Pogo- 
towia ratunkowego we Lwowie. Kroniki tej instytucji 
notują pierwszy wypadek udzielenia pomocy w mie- 
ście w dniu 1. maja 1893 drowi Hellmanowi, który 
przechodząc ulicą Jagiellońską nagle zachorowhł i stro- 
cił przytomność. 

Od tego czasu Pogotowie ratunkowe z każdym 
dniem zyskiwaro na popularności, udzielając bezpłat- 
nie pomocy wszystkim w nagłych wypadkach. i 

Pierwszym prezesem Pogotowia był lekarz dr. 


Strojnowski, drugim dr. prof. Groyer obecnie zaś 
dr. prof Ostrowski. 
Sprawami  gospodarczemi Pogolowia zarządza 


insiruktor sanitarny, p. Klarewicz. Dzięki obrotności 
zarządu zdołano przebyć kryzysy dewaluacyjne i sa- 
nacyjne, a nawet dzięki ofiarności mieszkańców mia- 
sla i częściowej pomocy Kasy Chorych Pogotowie 
olrzymna wkrótce dwie karetki samochodowe. 
Pracownicy tej instytucji, ofiarni lekarze. oraz 
sanitarjusze, z zadowoleniem i (dumą mogą spoglądać 
na minione lala swych trudów dla dobra mieszkańców 
Lwowa. 
TATER AES ETE VAS VAUS O S ES 


Skon b. przywódcy robofników w Ameryce. 


LONDYN. 13. grudnia (Pat). Z San Francisco 
donoszą. że zmarł tam Samuel Gompers. 


a zwei 
|x| NADESŁANE. |X| 


(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


Znane francuskie pigułki 


FEB CASCARA MIDY 8 


Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek. 


Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Precz z rozpaczą! 


Nie masz we Lwowie nad Ścheinera... człeka, 
Bo gdy Ci zimno i bieda dopieka, 

Kiedy w ubraniu i w butach masz dziury 

Z rozpaczy głową nie bijesz © mury, 

Lecz Scheinarowi zwierz swe postulaty. 

A on Wam wyda, co chcecie na raty; 
Dostaniesz raglan, palto, kurtkę, futro, 

I znów z otuchą spoglądasz na jutro; 

Ale pamiętaj numer w Gródeckiej ulicy: 
Pięćdziesiąt siedm, w górę idąc po lewicy t.. 


1146— Pocieszony. 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. WE 
WIE odbędzie się we środę 17. bmy o godz. 7 
w lokalu „Dziennika Ludowego" 

Na porządku dziennym sprawy 
ność wszystkich konieczna 


* KOMITET PRZYGOTOWANIA WYBORÓW DO 
POWIATOWEJ KASY CHORYCH WE LWOWIE od- 
będzie posiedzenie we środę 17. bm o godz. 6-tef 
wieczór w lokalu przy ul. Śykstuskiej 21, II p. 
Uprasza się o przybycie tow. Majewskiego. Kuśpierza. 
Rozenblatta, Swobodę, Węglowskiego. Słoniowskiegu. 
Smdowicza i Białkowskiego i 


LWO- 
wiecz, 
Ober- 


b. wazna 


Ńr. 287 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wiec pracowników umysłowych. 


LWÓW, 15. grudnia. 

W ub. niedzjeię odbył się w sali Instytu. 
tu technologicznego wiec pracowników umy- 
słowych, zwołany przez Reprezentację Związ- 
ków zawodowych tych pracowników. 

Drożyzna obecna redukcja i zmniejszanie 
.poborów ciężko dotyka stutysięczną rzeszę u- 
rzędników prywatnych w całem państwie. 

Wschodnia Małopolska liczy około 12 ty- 
sięcy pracowników umysłowych w samym 
Lwowie dotychczas dziesięć związków zawo- 
dowych przystąpiło do wspólnej centrali. Zor- 
ganizowani walczą w pierwszym rzędzie o po- 
prawę katastrofamego położenia tych, któ- 
rych dotknęła redukcja, niedostatek i nędza. 

Zebranie zagaił prez. Piotr Nowakowski, 
poczem wybrano do prezydjuiyą wiecu p. Nycza, 
inż. Chmielewskiego i Flika, na sekretarza 
Monidlichta. 

P, Nycz zdał sprawozdanie ze Zjazdu war- 
szawskiego i interwencji u władz central- 
nych. W zjeździe tym wzięło udział 160 de- 
legatów z całej Polski. 

Deputacja interesowanych znalazła życzli- 
we przyjęcie i zrozumienie postulatów w mini- 
sterstwie pracy i opieki społecznej. loraźnej 
jednak pomocy nie można było otrzymać, 
pdyż nie była ona przewidziana ustawą. Podo- 
bna odpowiedź otrzymano i od prez. min. 
Grabskiego, który pozatem poinformował de- 
gatów, że rząd głównie zajnteresuje się praco- 
wnikamj z działu przejmysłowego. Wobec tego, 
delegacja Związku udała się do sejmu. Podczas 
pobytu w Warszawie nabrano przeświadcze- 
mia iż potrzebną tam jest stała delegacja związ- 
ków dła strzeżenia postulatów pracowników. 
(Oklaski). 

Referent p, Nowakowski omówił sprawę 
ubezpieczenia od bezrobocia i doraźnej zapo- 
mogi. 

W lipcu b. r. posłowie z prawicy spowo- 
dowali wyłączenie pracowników umysłowych 
z utsawy zabezpieczenia od bezrobocia. Dziś 
widzimy straszne skutki spowodowane bra- 
kiem doraźnej pomocy dia zredukowanych. Oj- 
powie rodzin nie mogąc patrzeć na śmierć gło- 
dową swych najbliższych płopełniają samobój- 
stwa, samotne (nłode kobiety zwiększają z nę- 
dzy kadry licznych dziewcząt. 

Delegaci prosili posłów z prawicy o u- 


Zebrani apelują do senatu, by przez szybkie 
załatwienie doraźnej zapomogi uchwalonej w 
sejmie, przyczynił sęi choć do chwilowego ul- 
żenia doli szerokich mas bezrobotnych praco- 
wników umysłowych. 

Wiec wzywa wszystkie organizacje zawo- 
dowie pracowników umysłowych do najjnten- 
sywniejszej konsolidacji wewnętrznej i do zrze- 
szenia wszystkich bez wyjątku pracowników 
danego zawodu w jednej centralnej organi- 
zacji. 

Równocześnie wiec zwraca się z gorącem 
wezwaniem wszystkich pracowników umysło- 


Strejk urzędników 


Jeszcze we wrześniu b. r. urzędnicy, i maj- 
| strzy rafinerji nafty w Libuszy, powiat Gor- 
lice, należącej do firmy . Bracia Nobel w 
Polsce, S. A.“ zwrócili się do dyrekcji o u- 
regulowanie ich poborów. Żądanie urzędników 
i majstrów było aż nadto usprawieliwione, 
jeżeli się zważy, że przeciętna płaca miesię. 
czna urzędnika w tej firmie wynosi zł. 132. 

Dyrekcja jednak firmy „Bracia Nobel“ od- 
mówiła uregulowaniu poborów urzędniczych 
skutkiem czego urzędnicy nie mając innego 
wyjścia w dniu 2. grudnia b. r. rozpoczęli 
strejk. Dyrekcja, zamiast starać się uwzglę- 
dnić ciężkie położenie materjalne swych pra- 
cowników, odpowiedziała na strejk urzędni- 
ków represaljami. 

Dyrektorem rafinerji „Bracia Nobel“ w 
Libuszy jest Anglik, niejaki 


Hiszpanie w opałach. 


Rezygnują z praw do Marokka. 


PARYŻ. 15. grudnia (A W.). Dzienniki donoszą 
'z Tangeru o wybuchu powstania szczepu Andscharas 
! przeciw Hiszpanom. Powstańcy otoczyli miasto Al- 
kara i zagrażają Teluanowi. Hiszpańska ambasada w 
Londynie potwierdza tę wiadomość. 

PARYŻ, 15. grudnia. (A .W.) „Petit Parisien“ 
dowiaduje się o wyjeździe gen. Hermottea do Tetuanu 
w związku z (wysłaniem Mo Hiszpanji noty francuskiej, 
w której rząd francuski miormuje się w sprawie za 


p. Leshford, zna- 


głosek 


chwałenie funduszu zapomogowego dla bezro-_ynierzonej przez Hiszpanię ewakuacji jednej ze stref 
botnych pracowników umysłowych. Między ih- w Marokku. W związku z tem „New J. Herald“ do- 
nymi poseł Głąbiński przyrzekł poprzeć ten | aair ta i o oi : 


postulat. przy głosowaniu jednak, 
PRAWICA JAK TO ZAWSZE BYWA, ZA- 
WIODŁA. 


Tylko posłowie lewicy sejmowej zainteresowali 
się postulatami pracowników, 

Dopiero nacisk zrzeszonych i groźba de- 
inonstracyjnego strejku, spowodowała przy- 
znabie 1. miljona zapomogi dia zredukowanych 
żyjących w nędzy. Reprezentacja Związków 
czyni obecnie starania © przyspieszenie noweli- 
zacji ustawy lipcowej.o bezrobotnych w kie- 
runku objęcia mą i pracowników umysłowych 
z tem, że wysokość poborów ich winna się- 
gać do 10 zł. dziennie. Ministerstwo pracy 
orzyrzekło, iż wszystkie projekty ustaw do- 
tyczące zorganizowanych przeć wniesieniem da 
Sejmu uzgodni z poglądami interesowanych. 

Mowca kończąc wnosi okrzyk na cześć po- 
słów tewicowych, popierających postulaty pra- 
cowników. (Oklaski). 

Następny mowca p. Fiala, wzywał praco- 
wników do organizowania się i soddarności. 

Po przemówieniach referentów zebrani u- 
chwalili następujące rezolucje: 

Wiec pracowników umysłowych ze Lwo- 
wa i Wschodniej Małopolski przyjmuje do wia- 
domości uchwałę Sejmu w sprawie | miljona 
na doraźną zapomogę dla bezrobotnych kole- 
gów z tem jednak zastrzeżeniem, że O ile wi 
najbliższych tygodniach ustawa o bezrobotnych 
pracownikach umysłowych nie będzie uchwa- 
loną i nie wejdzie w życie, kwota ta, okaże 
się w zupełności niewystarczającą i nie wpły- 
nie w najmniejszym: stopniu na poprawę stra- 
szliwego- położenia bezrobotnych pracowników 
ków umysłowych. 


Budżet funduszu bezrobocia. 

Na posiedzeniu zarządu głównego Fundu- 
szu bezrobocia pod przewodnictwem dyr. de- 
partamentu p. Szubartowicza uruchomiono ko- 
iunisje odwoławcze Funduszu Bezrobocia na 
| wniosek zarządu w następujących miejscowoś- 
ciach: Kalisz, Nowy Sącz, Rybik. Cieszyn, i 
| Żyrardów... Również został przyjęty i uchwa- 


lony na rok przyszły 1925 Funduszu bezrobo- | 


cia w wysokości 22.500.000 zł. Ze względu 
na to, że cyfra ta jest teoretvcznie udowodnio- 
'na, zaś instytucja ta doświadczenia jeszcze nie 
ma, Dyrekcja na wniosek zarządu będzie ro- 
biła miesięczne sprawozdania budżetowe, obej- 
imujące istotne wydatki, które będą wskaż- 
kiem dla dalszej akcji Fumduszu bezrobocia. 
W ostatnim punkcie porządku dziennego 
załatwiono sprawę podjęcia się technicznego 
rozdzielenia asygnowanych na podstawie u- 
chwały sejmowej zasiłków dla bezrobotnych 
tęliyenizyreH w kwocie do wysokości 1 mil. 
| złotych. 
. CEFRREREREZEEE i ZE — AAAA" NANA 


s Dalsze aresztowania bandytów. 


NOWOGRÓDEK. 15. grudnia. (Pat.) Po- 
licja aresztowała wczoraj 2 bandytów, Plato- 
na Ćwika i Boguna Kolojnika. podejrzanych 
o udział w napadzie dnia 7. b. m. w Kobylej 
Dolinie, powiatu stołpeckiego. Aresztowani 


rozpoznani zostali przez poszkodowanych. Po- 


zatem policja aresztowała bandytę Józefa 
Chmielowskiego z bronią w ręku. Przyznał 
się on do udziału w napadzie tra Chutor Kry- 
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wych jeszcze nie zorganjzowanich, aby, na- 
tychmiast wstąpili do organizacji swoich za- 
wodów, tak, aby na terenie Małopolski wscho- 
dniej nje było jednego pracownika umysło- 
wego nie zrzeszonego, gdyż tylko siłą i s0- 
lidarnem wystąpieniem» pod sztandarem swoich 
obowiązków, mogą wywalczyć jaśniejszą przy- 
szłość. 

W dyskusji zabierali głos: senator Thu- 
lie i posłowie Pruszyński i Reich. Przedo- 
statni mowca usiłował bronić posłów z pra- 
wicy sejmowej. Spotkał się jednak ze rzeczo- 
wemi argumentami, odsłamającymi dwulicową 
grę posłów z pod znaku ósemki. 

Niefortunny poseł ulotnił się czemprędzej 
tłumacząc się brakiem czasu. 


i majsfrów Rafinerji nafty w Lihuszy. 


ny z ordynarnego postępowania wobec swych 
pracowników. Pan Leshford nietylko płaci pra- 
cownikom głodowe pensje, lecz łamie obowią- 
zującą w Polsce ustawę o 8-mio godzinnym 
dniu pracy, zmuszając urzędników do pracy 
do 10, 11, a nawet do 12 w nocy, nie dając 
im za to, żadnego osobnego wynagrodzenia. 
Postępowanie p. Leshiorda wobec swych pra- 
cowników najlepiej może zilustrować fakt, Że 
wyrażenia „won z fabryki“ i t. p. skierowane 
do inżynierów są u niego na porządku dzien- 
nym. Obecnie p. Leshford sprowadził sobię 
kilku łamistrejków z Centrali w Warszawia 
między innymi mjejakiego p. dr. Bóbra i przy 
pomocy tych łamistrejków chce gwałtownie 
uruchomić tak fabrykę jak i biuro, jednak 
jak dotychczas bezskutecznie. 


sj NE: Pi | oi 


nosi, że dyrektorjat hiszpański wcale się nie sprze- 
ciwia ponownemu rozstrzygnięciu kwestji zmiany irak- 
tatów północno-atrykańskich. 

PARYŻ. 15. grudnia (Pat). „Petit Parisien“ do- 
nosi z Madrytu. że liczba wojsk hiszpańskich w Ma- 
rokku wynosi 120.000 Utrzymanie tych wojsk kosztuje 
Hiszpanję 6 do 7 milj. pessctów dziennie. Według po- 
lyrektorjai, którego budżet jest wyczerpany 
Łamierza wprowadzić daninę majątkową na utrzyma- 
nie tych wojski. Odwrót Hiszpanów z Marokka kosz- 
towa} przeszło 20.000 ludzi w rannych, zabitych. jen: 
kach i zaginionych 7.000 ludzi miało dostać się do 
niewoli. 


niczna, gm. Dorowieńskiej, pow. Wołżyńskie- 
go. Zeznał on rówhież, że należy do bandy. 
która w najbliższych dniach miała niapaść na 
folwark Chotów, gm. Rubreżowickiej, pow. 
stołpeckiego i na posterunek policji w Li- 
twie. Policja dokonała już aresztowania paru 
członków tej bandy. 


Bolszewicy w Estonji. 

MOSKWA, 13. 12. (AW), Komintern wy- 
stępuje z obszerną odezwą w sprawie wypad: 
ków w. Estonji. Rząd estońtski nazywany jest 
w odezwie garstką białogwardzistów, którą dle 
celów klasowych obsiadła mały skrawek ziemi 
nazywający się Estonją. W, rezultacie tych rzą 
dów wybuchła walka klasowa, która dopro- 
wadziła do wojny cywilnej. Niech t. zw. rząc 
estoński nie myśli, że puszczone mu będą pła- 
zem jego występne działania. 


Estonia oskarża sowiefy przed Ligą Nar. 


SZTOKHOLM. 15. grudnia. (Pat.) „At- 
tenbladet' zamieszcza wywiad swego kores- 
pondenta z estońskim ministrem spraw zagr. 
Pustą. Estoński minister oskarża sowiety © 
dostarczanie rewolucjonistom broni i amunicji 
oraz 10 miljonów marek! estońskich. Minister 
oświadczył, że rząd estoński prześle Lidze sa- 
rodów szereg dokumentów, mdowadniających 
udział rządu sowieckiego w. ostatnim zamachu 
w Tallinie. 
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Przeciw wykrętom kapitału. 


Zwyżka płac robotnika nie wpływa na zwyżkę kosztów produkcji. 


Ciekawą polemikę ze stanowiskiem przemysłu 
wobec płac robotniczych przeprowadze w „Kurjerze 
porannym* p. F. Bierkiewicz. który wychodzi z za- 
łożenia, że na zwyżkę kosztów produkcji w bardzo 
małym stopniu wypływa podwyżka płac robotniczych. 
P. Bierkiewicz ilustruje swe wywody na przykła- 
dzie z dziedziny przemysłu włókienniczego. 

Istnieje tendencja do upraszczania zagadnienia 
i przedstawiania sprawy w ten sposób, jakgdyby 
przy podwyżce płac o np. 25 proc. ceny również 
podnieść się musiały nie o wiele mniej. Tymczasem 
tak nie jest. Przed wojną w Polsce koszta roboci= 
zny w kosztąch fabrycznych przędzy nr. 20 wyno- 
siły np. około 5 proc., a w kosztach fabrycznych 
tkaniny, zależności od jej rodzaju, od 8—12 proc. 
(w nielicznych wypadkach więcej lub mniej). - Nie 
utega wątpliwości, iż związku ze wzrostam cen su- 
rowca i kredytu waga stosankowa kosztów roboci- 
zny spadła jeszcze bardziej. Jeżelibyśmy przyjęli 
nawet na koszta robocizny, w kosztach fabrycznych 
jedności tkaniny obliczonych na 75 złotych 10 proc., 
to zwyżka tych kosztów, przypuśćmy o 25 proc., 
podniosiaby wzkazane koszta fabryczne maximum 
o 2 i pół proc. Nalezałoby się poważnie zastanowić, 
czy tego nieznacznego odsetka nie dałoby się po 
kryć w inny sposób, np. przez odpowiednią organi- 
zację zakupu bawełny, obniżenie kosztów jej prze 
wozu, zmniejszenie kosztów kreiyty, usunięcie zbę- 
dnego pośrednictwa handlowego, nie mówiąc już 
o podniesienia wydajności pracy przez ulepszenia 
natnry organizacyjnej i technicznej. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że utrzymywanie płac przez dłuższy 
okres czasu na poziomie nadmiernie niskim musiałoby 
koniec końców doprowadzić do obniżenia wydajności 
pracy i zniszczyć w ten sposób te pozornie dodat 
nie dlń przemysłu skutki, jakieby mu dało odrzuce 
nie robotniczych. Nie mówimy już o ogólno-gospo 
spodarczych rezultatach dalszego obniżenia zdolno- 
ści konsumcyjnej tych licznych rzesz robotniczych, 
jakie przemysł włókienniczy zatrudnia. 

Istnieje wśród naszych sfer gospodarczych 
szczególnie rozwinięta skłonność wędrowania po li- 
nji najmniejszego oporu. Wyraża się to pomiędzy 
innemi w dążeniach do wyjścia z kryzysu kosztem 
warstw robotniczych, przez przedłażenie dnia pracy 
i zniżkę płac. Jest tu tendecja tembardziej niebez- 
pieczna, że do celu nie prowadzi, a przynieść może 
dia państwa niepowetowane szkody. Fakt, iż dotych- 
czasowa akcja zmierzająca ku obniżeniu kosztów 
producji przez organizację produkcji i pracy, pod- 
niesienie poziomu technicznego itp., nie wydała ża- 
RENE o |, a 0] 


Z sali odczytowej. 


Prof. Ganszyniec: Numerus clausus. 
Il. 


Jest różnica między Polakiem a Żydem 
pod względem kulturalnym: żydowska  bo- 
wiem kultura zawsze jest trochę niż- 
sza od polskiej. Jest i różnica w charakte- 
rze obu narodów ; każdy ją odczuwa, a okre- 
ślić ją trudno. Wyjaśnienie jednego i drugiego 
faktu podaje spostrzeżenie o narodach bez oj- 
czyzny, czy te zostały pozbawione ojczyzny 
w kraju własnym przez najeźdźców, jak Indja- 
nie w Ameryce, Polacy pod zaborami, czy 
też wypędzeni do obczyzny, w jakim to poło- 
żemiu znajdują się murzyni w Ameryce. Cyga- 
nie i Żydzi w Europie. U takich narodówi 
zanika swoista kultura materjalna i ducho- 
wa, która zostaje zastąpioną kopją kultury 
ich władców: zatracają się także cechy naro- 
dowe i pozostają często tylko cechy natury 
irracjonalnej, jaką jest np. religja: Żydem z: 
zywaąmy każdego wyznania mojżeszowego, © 
claż by się czuł Polakiem, tak i Niemcy na- 
zywają na Górnym Śląsku każdego katolika 
Polakiem; chociaż nie umie po polsku. Decy- 
duljące są ty cechy negatywne, mianowicie nie- 
przyjęcie członków narodów bez ojczyzny do 
społeczeństwa narodu panującego. Wady i ce- 
chy charakteru takich narodów są te same 
co u niewolników, bo prawne ich i praktyczne 
położenie nie różnią się od niewołnictwa. Wie- 


rzą tylko w obcy prestyż, bo własna sila jest nista wstępujący na uiwersytet kłamie, iż ję- profesora lub organizacji 
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nowiska kierownicze w przemyśle dostały się bowiem 
w okresie gospodarki int acyjnej osoby raczej o zdol- 
nościach speknlacyjnych, które do wręcz odmiennych 
i à n potrzeb doby bieżącęj nie są w stanie przystoso- 
dnych prawie rezultatów, nie może być traktowany | wać się. Nie ilość pracy, lecz jej jakość, obniżenie 


Na posiedzeniu sejmowej komisji przemy- 
słowo- handlowe; toczyła się dyskusja nad 
wnioskiem tow.: Marka i Stańczyka w spra- 
wie zabezpieczenia robotnikom w salinach pań- 
stwowych ciągłości pracy i rozszerzenia mo- 
nopolu sprzedazy soli na wszystkie kopalnie i 
warzelnie soli w państwie. 

W myśl uchwały powziętej na ostatniem 
posiedzeniu komisji zdawał sprawę z gospo- 
darki w rządowych 'kopalnjach soli minister 


oto wytyczne które wysuwa chwila bieżąca. 


Nieudoina gospodarka solna. 


że przyczyną niedomagań tak w produkcż jak 
i w handlu solą jest brak sprężystej i cefowej 
organizacji. Przedewszystkiem. że obok mo- 
nopolu istnieje prywatna kopalnia produkująca 
połowę tego, co rządowe kopalnie w warun- 
kach dogodniejszych, aniżeli kopalnie rzado- 
we. Jednocześnie poważną przeszkodą w ra- 
cjonalnej gospodarce solnej jest fakt, że mo- 
nopol nie obowiązuje w: b. zaborze pruskim. 
Nad sprawozdaniami wyłoniła się szeroka 


Kiedroń, o organizacji zaś sprzedaży przed. dyskusja, w której tow. Stańczyk jako refe- 
stawicieł Ministerstwa Skarbu. rent wniosku i tow. Diamand udowadniali, 

Ze sprawozdania ministra wynika, że wy-| że dia racjonalnego postawienia gospodarki sol- 
dajność pracy robotników w kopalniach soli, nej, uniknięcia zamykania salin oraz zapewnie- 
w niektórych wypadkach bardzo znacznie pod- | nia robotnikom stałej pracy, konieczne jest 
niosła się. Natomiast zastój w pracy spowo- | rozszerzenie monopolu na całą Polskę i na 


dowany brakiem zbytu na sól podraża koszty 
własne produkcji. 

Rząd zamierza njerentujące kopalnie soli 
n. p. w Bochni i w wschodniej Małopolsce zam- 
knąć a robotników przenieść do kopalni wie- 
lickiej i do jednej z kopalń najlepiej obecnie 
rentujących we Wschodniej Małopolsce. 

Następnie przedstawiciel Min. Skarbu 
przedstawił dość chaotycznie organizację sprze- 
daży soli. 

Z obu sprawozdań dało się wywnioskować, 


Praktyki kierown'ctwa biura felefonów. 


Jedna z spółdzielni robotniczych we Lwowie ko- 
łata od szeregu miesięcy o urządzenie telefoniczne 
Wszystkie zabiegi dotychczasowe były jednak bez- 
skuteczne. Zawiadowca kooperatywy co tygodnia zgła- 
sza się do biura telefonów — dostaje jednakowoż 
zawsze tę samą odpowiedź — nie możliwe — nie ma 
Kabli. 

Tymczasem kupiec prywatny zamieszkały w tej 
samej kamienicy. gdzie się inieszczą biura spółdzielni 
dostał telefon choć wniósł podanie dopiero przed mie- 
siącem. 


udawaniu, oportunistami: legalne drogi uzu- 
pełniają środkami chytrości i czasami środkami 
nieetycznemi, 'uważanemi przez nich za bojo- 
we, nie dopuszczając się przytem gwałtu 
Te cechy znajdują się także w różnym 
stopniu u Żyda, bo podobne warunki wytwa- 
rzają podobne typy. Kultura Żyda połskiego 
jest kopią kultury polskiej: jeżeli nie stoi wy- 
żej, to dlatego, że i kultura polska nie stoi 
wysoko. Różnica jaka jest między żydem nie- 
mieckim, francuskim, angielskim a polskim. 
jest także między Niemcem, Francuzem, Angli- 
kiem, a Polakiem: Żyd polski jest to zwiercia- 
dło, w którem Polak może poznawać siebie. 
Dużo w tem winy ponosi administracja polska, 
która jeszcze nie całkiem zapomniała zasady: 
omnia insolenter, co Polak w. XVII. tłumaczył 
jako: „po polsku. Właśnie numerus clausus, 
jest probierzem sprawności administracji. 
Ruch nacjonalistyczny w obozie żydow. - 
skim gest naturalną reakcją przeciw wiekowe- 
mu niewolnictwu i zresztą także kopją tylko 
tego samego ruchu polskiego. Syonjizm to hu- 
manizmi żydowski, podkreśla granicę między 
Żydem dawnego typu, a nowego, nowoczesne- 
go; ale jak wszelki humanizm nie mą wi- 


jako argument na korzyść utrzymania dotychczaso- kosztów robocizny nie przez obniżenie płac zarob- 
doków. Bo trudno już zastąpić europejską 
kulturę martwym materjałem historycznym — 


j wego poziomu płac. Niezbędną jest gruntowna re- | kowych, lecz przez podniesienie wydajności pracy — 
organizacja i zmiana osób w sferach wyższej ad- 
ministracji fabrycznej i rządów głównych. Na sta 
on zniszczy jedyną dotąd cechę narodową, wia- 
|rę: cecha ta może być zastąpiona administra- 
cją państwową, w Palestynie. Jak dotąd syo- 


całą produkcję soli, jak również zorganizo- 
wianie w! jednem ręku produkcji i sprzedaży. 

W końcu przyjęto wniosek tow. Stańczy- 
ka z dodatkiem pos. Trepki, aby rząd roz- 
szerzył monopol solny na całą Polskę i zor- 
ganizował sprzedaż soli przez własne organy. 
Dalej przyjęto wniosek pos. Wierzbickiego 1 
| Bartla,, aby, produkcję i sprzedaż soli przyję- 
| ło na siebie min. przem, i hanfdlu. 

Na referenta na plenum sejmu, wybrała 
komisja tow. Stańczyka. 


| Kierownik telcionów zainierpelowany w tej spra- 
wie «laje zakłopolane odpowiedzi — to nie możliwe — 
powiada. Każe biuralistce szukać w aktach| i spisach 
abopentów czy rzeczywiście wymieniony Kupiec do- 
stał telefon — nie ma gs w spisie! Zawiadowcea Spol- 
dzielni znowu odchodzi z niczem. Ale kupiec przecież 
|dostał telefon! Spółdzielnia dowiaduje się jaki jest 
numer nowego abonenta telefonuje numer tert 
kierownikowi telefonów -- ten przypaty do muru 
nie mogge się dłużej wykręcać poprostu odmawia 
wyjaśnienia. 
Wyjaśnić podobne 


postępowanie rzeczywiście 


trudno — a nala wyjaśnienie tylko wtajemniczem 


| drugi raz po przyjęciu i fałszuje dokumenty, 


wpisując zamiast polskiego język hebrajski: 
z tem samem prawem Francuz może podać 
jako język ojczysty język keltycki lub łaciń- 
ski, bo od prawie 500 lat język hebrajski jest 
| w użyciu tylko naukowym i mówienie po te- 
brajsku jest takim samym sportem, jak mó- 
wienje po łacinie. Syonizm wychowuje także 
podobne warcholstwo, jak skrajni narodowcy; 
dowodem jest zachowanie się. stud. Engetber- 
ga. Więc i tego rozwiązania zagadnienia ży- 
dowskiego, proponowanego przez Żydów na 
naszym gruncie, akceptować nie możemy. Je- 
dyne rozwiązanie widzi prel. tylko w podwyż- 
szeniu wartości kulturalnych, a nie w. pre- 
tensjach partykularnych, nje popartych odpo- 
wiednjemi zasługami dla państwa. 
Rozwiązanie to na gruncie uniwersytec - 
kim wyobraża sobie prel. w następny sposób. 
Przyznać należy, iż wszechnice rozrosły się 
w sposób nieproporcjonajny. Ponieważ rozbu- 
dowa ich ze względu na politykę oszczędno- 
ściową teraz jest wykluczona, należy zaprowa 
dzić ograniczenie liczby słuchaczy, ale oczy- 
wista już nie tylko słuchaczy żydowskich, 
lecz wszystkich bez różnicy narodowośo i 
wyznania, na podstawie egzamimue wstępnego. » 
To jest wskazane już z tego względu, ponieważ 
teraz gimnazjum już nje przygotowuje do uni- 
węersytetu, wskutek czego obniża się poziom 
pracy uniwersyteckiej. * Takiego rozwiązanie 


nizm w Polsce nie potrafił wzbudzić u swych, wymaga także prestiż uniwąrytetu: albowiem 


(zwolenników wyższej cywilizacji: każdy syo- 


(każdy Żyd, który potrafi uzyskać protekcję 
narodowej, jest przy- 


łamana: są tchórzliwi, chytrzy, mistrzowie w; zykiem ojczystym jego jest polski, on kłamie | jęty. System zaś protekcjonizmu psuje Żydów 
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Polacy Franeji pofrzebni, ale niewygodni. 


Czynniki rządowe powinny głęboko zasta- | narodowienia (!). 


nowić się nad tem, czy nie wtypadałoby zam- 
knąć werbunku robotników polskich do Fran- 
cji i zaprzestać wywozu żywego mięsa ludz- 
kiego, które mimo całego sentymentu jaki 
Francja żywi dla Polski staje się dla niej ży- 
wiołem niepożądanym. 

Zapewne uzasadniona jest troska pisze 
„L'Oewre'* o los robotników francuskich. któ- 
rym na rynku francuskim konkurencję Czyni 
robotnik polski. „L° Oevre' pisze: 

„„Przeprowadzony niedawno Spis ludności 
w gminie Ostricotrt (Nord) wykazał, że istnie- 
je w niej 1,285 Francuzówł i 3.055 cudzoziem- 
ców, z czego 2.248 Polaków. My bardzo ko- 
chamy Polaków we Francji i chętnie krzyczy- 
my: „Niech żyje Polska”, lecz należy stwier- 
dzić, że w departamencje Nord rodacy Pade- 
rewskiego stają Się trochę niewygodni, tem- 
bardziej, że są robotnicy francuscy, którzy nie 
moga znaleźć pracy. A tego być nie powinno“. 

inne pismo francuskie owszem godzi się 
na imjgrację Polaków do Francji, ale pod wa- 
rumkiemm. Polaków i tak jest dużo, Francja 
zasie wskutek depopulacji ludzi ma za mało. 
Należy przeto Polaków wynarodowić, zasym,;- 
lować, taki przybytek Francji nie zaszkodzi. 
Oto. jak rozumuje „,.lilustration'': 

„Zagrożona wyludnieniem Francja winna 
pójść w ślady dawnych Prius z czasów Wiełk;e- 
go Elektora, oraz Stanów Zjednoczonych z 
zeszłego stulecia, wchłaniając w swój orga- 
nizan masy wychodźców, szukających chleba 
na jej ziemiach. Celem a zarazem podstawą 
polityki imigracyjnej Francji winna być asy- 
imilacja. Należy stwierdzić, że instytucje, zaj- 
mujące się sprowadzaniem emigrantów, jak 
„Societe Francaise d'Immigration", niedosta- 
tecznie zwracały uwagę na tę stronę zagad- 
niena. Przykładem |może posłużyć emigracja 
polska, która stanowi obecnie czynnik pierw- 
szorzędnej wagi. Polacy, brani indywidualnie, 
stanowią łatwy  materjał do zasymilowa- 
nia. Przebywa ich obecnie we Francji przeszło 
200.000. Niestety, skupieni są oni przeważnie 
w zwartych kolonjach, posiadających swe szko- 
ły narodowe, swe własne duchowiesńtwo. Ko- 
tonje te stanowią małe obce ojczyzny, dokąd 
język francuski nie przenika. 

Zdaniem „lllustration'" zagadnienie emi- 
graci jest tak ważne, że warto dlań ustanowić 
specjalne ministeństwo. Zadaniem Ministerstwa 
byłoby przeprowadzenie odpowiedniego dobo- 
tu wśród imigrantów, celem dopuszczenia do 
Francji tylko tych, którzy się nadają do wy- 
| ccc EE O lin ACHAI 


i bogatych. Z nieprzyjętych bogaci wyjeżdżają 
zagranicę i każą się po ukończeniu studjów 
nostryfikować dla nich cel n, cl. jest chv- 
biony: biedny zas staje się wrogiem Polski. 

N. cl. w obecne, formie jest szkodliwy ze 
względów wychowawczych, bo żywi w stu- 
dencie polskiin poczucie uprzywiłejowanego i 
wychowuje opinję, iż t. zw. narodowe prze- 
konanie może zastąpić częściowo naukę. Ża- 
rzuty, jakie student polski kieruje pod adre- 
sem Żyda, są niesłuszne: należy je kierować 
przeciw społeczeństwu polskiemu, które się 
nim nie opiekuje. Społeczeństwo żydowskie 
stara się dla swego studenta © mieszkanie, o 
tiekcje, nakładało na siebie podatek: Polacy 
patrzą na studenta jako na żebraka i urządzają 
też dla niego żebranjinę i wyzyskują go np. 
w mieszkaniach. Niewolnicze cnoty wytrwa- 
łości, pilności. pumktualmości dają studentowi 
żydowi zwycięstwo nad Polakiem, który za to 
jest lepiej utalentowany. Tych cnót należy się 
nauczyć, a to można tylko przy wolnej konku- 
rencji, gdzie Polak będzie musiał wywalczyć 
wieso, które obewnie posiada dzięki przywi- 
iejom. Nie trzeba wówczas haseł partyjnych: 
kult prawdy, sprawiedliwości, pracy to też 
najwyższy i najlepszy kult Polski. A profe- 
sorowie powinni być kapłanami tego kultu. 
Skoro zanika źródło rozczarowań i niepowo- 
dzeń, t. zn. niedołęstwo i mfeuczciwość. zani- 
ka także antysemityzm uniwersytecki i spo- 
Jeczny. 


... 
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Taktyka Ministerstwa po- 
winna polegać na plarowanem rozmjeszczeniu 
masy imigrantów tak, aby nigdzie nie tworzy- 
ła ona niebezpiecznych dla kraju skupień. Sta- 
ra zasada „divide et impera“ (dziel i. rządź) 


| powinna znaleźć w tym wypadku szerokie za- 


stosowanie. W. dajszym ciągu zadaniem Mini- 
sterstwa byłoby budzenie wśród imigrantów 
uczuć przyjaznych dla Francji i wywołanie chę- 
ci stanja się jej obywatelami. Zachętą mogłaby 
być obietnica pewnych korzyści, Należałoby 
również ułatwić cudzioziemcom formalności, 
związane z nabyciem obywatelstwa, obniżyć 


~ 


opłaty wymagane z tego tytułu, wreszcie za- 
częcać do zawierania małżeństw z francuska- 
mi pod warunkiem jednak, że te osoby nie stra- 
cą ostatecznie swego obywatełstwa, a dziac 
pochodzące z małżeństw mieszanych staną sit 
Francuzami. 

Troską państw emigracynych — brzmi 
dalej artykuł -— jest bronienjie naroaowośc 
ich obywateli, przebywających zagranicą. Z te 
go więc powodu cała działalność tranenskiego 
ministra do spraw emigracyjnych powinna być 
nacechowana wielką ostrożnością, oraz dyskre- 
cją. Minister ów powinien być niewidzialny, 
nieznany, ale czuwający. 


Z powodu żądań urzędników nait. o uregulowanie płac. 


Dowiadujemy się, że urzędnicy naftowi w 
dniu 20. XI. br. wnieśli do wszystkich zarzą- 
dów tirm naftowych w całym kraju memorjał 
w sprawie uregulowania płac na podstawie 
wskaźnika drożyźnianego. Abstrahując od te- 
go, że wskażnik drożyźniany Biura Statystycz- 
nego jest w stosunku do faktycznego wzrostu 
drożyzny za niski i że urzędnicy przy zastoso- 
waniu tego sposobu urepulowanja płac zo- 
staną zaledwie częściowo wynagrodzeń, za 
zmniejszenie płac z powodu wzrostu drożyzny 
z jednej strony, a z drugiej z powodu redukcji 
samych płac przy wprowadzeniu złotego, ży- 
czyćby należało, by akcja ta została uwieńczo- 
na powodzeniem. 

Wiemy skądinąd, że Dyrekcje same mają 
tak wysokie płace, że naprzykład suma pobo- 
rów dyrekcyjnych w pewnym koncernie lwow- 
skim wynosi więcej, niż płaca wszystkich u- 
rzędników razem i że oprócz tego w czasie 
redukcji płac i redukcji samych urzędników, 
dyrektorowie podwyższyli sobie płace prawie 
o drugie tyle, niż mieli dotąd. 

Dzisiejszy stosunek płac dyrektorów do 
płac urzędników jest taki, że gdy urzednik 
mający za sobą kilkanaście lat służby i jest 
w pierwszej randze, pobiera zaledwie okołu 
450 złotych miesięcznie, to dyrektor pobiera 
ponad 3.000, a prokurzysta około 1.200-—1.700 
złotych. Przeciętna płaca urzędników ukwa- 
lifikowanych, samodzielnych. bardzo często o- 
barczonych rodziną, wynosi około 180 zło- 
tych, a gros urzędników ma płace njedocho- 
dzące tej cyfry. j 

Z tego krótkiego szkicu widać, że los urzę- 
dników naftowych po wprowadzeniu złotego 
ogromnie się pogorszył i to nietylko materjal- 
nie, ale i pod wzgłędem stosunków prawnvch 
i pracy. 

Po masowej redukcji w konceruach lwow- 
skich, pozostali urzędnicy muszą wykonywać 
prace zredukowanych kolegów przy zreduko- 
wanych poborach, przyczem należy uwzelę- 
dnić, że ,ntenzywność pracy w biurach nafto- 
wych jest posunięta do maksimum i że urzę- 
dnik naftowy w godzinach pracy jest poddany 
poprostu rygorowi, jakiego niema w żadnych 
innych przedsiębiorstwach. Naprzykład w „Pre 
mierze“ poza zwykłemi instrukcjami, krępują 
jącemi prywatnie urzędnika co sie zreszłą 
dzieje we wszystkich większych przedsiębior- 
stwach — został wprowadzony przez nowego 
naczelnego dyrektora, Francuza. Dentza (któ- 
ry był kiedyś podobno oficerem w Algierze), 
został wprowadzony sposób wydawania urzę- 
dnikom, mającym do załatwienia na mieście 
swoje ważne sprawy Życiowe, a nawet urzę- 
dowe, przepustek na bramę. bez których woźny 
ma polecenie fizycznie zatrzymywać wycho- 
dzącego urzędnika i wracać go do biura pod 
grozą wyrzucenia woźnego razem z urzędni- 
kiem. 

Że do dzisjaj urzędnicy „Premiera' nie 
zareagowali w odpowiedni sposób na tak cy- 
wilizowane postępowanie zachodnio-europe|- 
skiego „Kultiwtragera* w Polsce, należy przy- 
pisać tylko temu, ze nie chcieli wywoływać po- 
prostu skandahi publicznego, w nadziei zresz- 
tą, źe pan ten przecież zrozumie, że Polska nie 
jest Marokkiem i że dyrektorowie naszych 
przedsiębiorstw nie chodzą po biurach z bam- 


busowemi pałkami, tak, jak się to tam gdzieś 
w świecie w stosunku do murzynów dzieje. 
(Dok. nast.). 
— a= 
mic RÓ a , Tomik. 


Siteratura, sztuka i nauka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Nieboska komedja” 
(50 pre. zniżki). 
We środę o godz. 780 .(yganerja* (goscinny 
występ Smirnowa i $Bzymanowskiej). 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2k: 
Wtorck, o godz. 7.30 wiecz ..Prawdziwa miłość 
(50 pre. zniżki). 
Środa. o godz. 7.30 wiecz. „Miłość czuwa” (po 
raz ostatni 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul Słoneczna 
Wtorek, o godz. 730 „Szampańskie kobietki“ 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie kobietki“ 


....— 
t... 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI .„BAGĄTELĄ". 
Seweryn Michałowski — B. Bronowski — Madelain ct 
Rene — Leopoldi — „Apopleksja“, farsa — Począlek 


o godz. 8.15 Po przedstawieniu Dancing. 
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie- 
go, ul. Jagieqońska 7. 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Wtorek, 16. grudnia: XII. Koncert abonamentowy 
Stanisława  Korwin-Szymanowska. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL, 
ul. Jagiellońska 1. 11. 

Wtorek. 16 grudnia. „Pensjonarka” ~ 

509/75 ZNIŻKI DZIŚ tj. WE WTOREK w Teatrze 
Wielkim na „Nieboską komedję' i w Teatrze Małym 
na „Prawdziwą miłość” R, Bracca. 

PIERWSZY GOŚCINNY WYSTĘP SMIRNOWA 
ORAZ WYSTĘP SZYMANOWSKIEJ. Znakomity śpie- 
wak wysląpi po raz pierwszy w środę w Teatrze Wiel- 
kim w „Cyganeńji* a mie jak poc-zątkowo doniesiono 
w „BRigolecie* Artysta sam prosił o tę zmianę. gdyż 
jego popisową rolą jest właśnie rola w „Cyganerji”. 
Partię Mimi śpiewać będzie Szymanowska. Smirnow! 
wystąpi u na tylko dwas razy 

„KNOCK ALBO TRIUMF MEDYCYNY" Pod kie- 
runkiem reż. p. Żyteckiego odbywają się w Teatrze 
Małym próby z doskonałej sztuki Juliusza Romainca 
pod powyższym tytułem. Premiera odbędzie się z koń- 
cem tego tygodnia. 

x WYSTAWĄ GWIAZDKOWA. Dzisiaj we wto- 
rek 16. b. m. ostatni dzień Wystawy Gwiazdokowej 
t sprzeklazy wyrobów szkolnych w Państwowej Szkole 
zawodowej żeńskiej we Lwowie przy ul. Zielonej 8. 
Wstęp wolny. Wystawa otwarta od 10—12 i 5—7, 


Komunikat. 

X INWALIDZÍ, wdowy i sieroty po poległych 
członkowie kinie) Pow. Koła Zw. Inw. Woj. Rzplt. 
Iiwów — zgłoszą do rejestracji dzieci, będące na- ich 
utrzymaniu do dnia 20. grudnia 192£ w celu obdaro- 
wania ie hna Gwiazdkę". Dosrejestracji zgłaszać się 
z metrykami chrztu w sekretarjacie Związku uł. Osso- 
lińskich 1 11. w godzinach popołudniowych. Po dniu 
21 grudniu 1924 zgłoszenia nie będą brane pod uwagę 
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NIEWAZNIA SIĘ skradzioną książeczkę wojskową wraz 


‘Na Gwiazdkę! OBUWIE 


z kartą mobilizacyjną na nazwisko Stanisław Stefan. 
urodz. w roku 1894. 15— 


pv 7 grudnia 1924 w Wełdzirzu zgubiono książeczkę 
wojskową, wydaną w P. K. U. w Białymstoku na na- 


zwisko Huber Filip, którą unieważnia się. 


ARAON 
WYRÓB: PIECZĘCI 


I. FRIEDMAN 


ul. SYKSTUSKA 


kogo Ana ELF 17- 20 Jo) 


m 


WYPRAWY ŚLUBNE, FIRANKI: KA- 
PY ręcznie haftowane tylko 


w FABRYCE BIELIZNY 


„SAMERB” 


LWÓW, SŁOWACKIEGO 16 II. p. 
ME" Na żądanie wysyła się agenta. "WH uu 


OGŁOSZENIE ! 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnego kredytu , 
w Busku, stow. zar. z ogr. poręką, zaprasza niniejszem P.T. 
członków, na OGULNE ZGROMADZENIE, które odbędzie się 
dnia 25 grudniz 1924 o godz. 2-ej popcł. w lukału p. Ja- 
kóba Horowitza w Busku, z następujacym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków, 
za lata 1914—1924 włącznie. 2) Wybór 3 członków Komisji 
rewizyjnej i wniosek tychże o udzielenie Dyrekcji i Radzie 
nadzorczej absolutorjam z czynności i rachunków za lata 
1914—1924 włącznie. 3) Uchwalenie rozwiązania i likwida- 
cji stowarzyszenia. +) Wybór lkwidatorów, albo przeprowa- 
dzenie likwidacji przez Dyrekcję ($ 58 stat ) i oznaczenie ich 
wynagrodzenia. 5) Wnioski członków. — Zauważa się, że do 
prawomocności uchwał ogólnego Zgromadzenia. wystarcza 
każda ilość obecnys.h członków ($ 32 stat), 
Busk, 14 grudnia 1914, 
17—1 J}. Horowitz 


W. Goldhaber, 


Obwieszczenie! 


Ogólne zgromadzenie członków To- 
warzystwa Gospodarcz. w Załoźcach 


Stow. zarej. z ogr. poręka 
odbędzie się dnia 31 grudnia 1924 o godz. 10 przed- 
południem, a w razie hraku kompletu tegoż samego 
dnia o godz, 4 popoł. w Tarnopolu u p. Dyr. Leona 
Groskopta, pl. Sobieskiego 4. 

z następującym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie 
Dyrekcji. 2. Uchwalenie rozwiązania i likwidacji Towarzy- 
stwa. 3, Wyhór likwidatorów. 4. Wnioski członków. 

1146— 


Tarnopoł, dnia 15 grudnia 1924. Dyrekcja. 


Obwieszczenie! 


Ogólne zgromadzenie członków 
„Kasy Zaliczkówej” w Załoźcach 


Stow. zarej. z ogr. poręką 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1924 o godz, 10 przed- 
południem. a w razie braką kompletu tegoż samego 
dnia o godz. 4 popoł. w Tarnopolu u p. Dyr. Leona 
Groskopfa, pl. Sobieskiego 4 

z następującyn: porządkiem dziennym: 1, Sprawozdanie 
Dyrekcji. 2. Uchwalenie rozwiązania i likwidacji Towarzy- 
stwa. 3. Wybór likwidatorów. 4. Wnioski członków. 
1146— 


Tarnopol, dnia 16. grudnia 1924. Dyrekcja. 


OBWIESZCZENIE! 


Ogólne Zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa kredytowego „Unia w Załoźcach 


Stow. zarej z ogr. poręką 


odbędzie się dnia 30. grudnia 1924 o godz, 10 przed 
poł, a w razie braku kompletu tegoż samego dnia 
o godz. 2'30 po poł. w Tarnopolu w pomiesz- 
kamu dyrektora Uschera LŁiebergaila, ul. Lelewela 1, 
z następującym porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie lyrekcji, 2. Uchwalenie rozwiazania i li 
kwidaci Towarzystwa, 3. Wybór likwidatorów, 4. Wnio- 
ski członków. 1119—1 
Tarnopol, dnia 9. grudnia 1924. DYREKCJA. 


Zastępca naczeln. redakt. i add: Apa: BRONISŁAW, SKALAK. 


dogodne T= po cenach fabrycznych | SUKNIE WIECZOROWE i WIZYTOWE 


„Zwiazek“ | ord. przy ul. Sykstuskiej 34 od 11—1 i od 3— 6. 


„DZIENNIK LUDOWY* Ny. 387 


ciepłe, papucze, pantofle cie- 
płe. kalosze i śniegowce, 
oraz wielki wynór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA 


KR ACH A, Lwów, Ha licka I Fa Poz maj er 


anio, bo w podwórza. 


Musz TEF a francuska i kremska | 
z firmy: Wytwórnia art. V | T E L L | O 
użytk. dawniej: gy 


spoż. i 
jest powszechnie uznana za najlepszą. 


Należy zwrócić baczną nwagę na napis firmy. 


BOGNER H ELA Gliceryne, 


Inserujcie 
w „DZIENNIKU 
LUDOWYM" 


1135— 


Znana 
firma 


perfumy, pudry 
i rogóżki kokosowe 


poleca 


JÓZEF KOLEŻAŃSKI, Batorego 54 a. 


WZKONUJE 


według naj owszych żurnali paryskich 1 wiedeńskich. 
Ceny najniższe. Także przeróbki przyjmowane. 


KAZIMIERZOWSKA 47 — W. schody L p. 


ŚNIEGOWCE i KALOSZE 


przyjmuje do naprawy 1122— 
Rdolf Goldberg — Lwów, Sykstuska 10. 


PIEKARNIA 
„POLONIA“ 


WŁAŚCICEL: 1142 


Państwowe "II TOMASZ JAWOREK 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. M EISENBERG 


14—1 


à Lwów, Łyczakowska |. 56. 
Zakłady Graficzne A O" wee 


Nr. telefonu 20-64. 
NI. Jerozolimskie 91 w Warszawie 


podają do wiadomości, że 
przyjmują do wykonania 


wypieka tylko 


CHLEB czysfo-żyfni 


z najprzedniejszej mąki. 


Dostawę do sklepów usku- 
teeznia firma na zamówienie. 


BAOFEAT YANI 


Żądajcie chleb 


„Polonia“ 


w każdym sklepie. 


wszelkich paplerów wartościowych 
jakto: 


hanknofów, obl gacji, dg- 
kumenfów urzędowych, 
Wake a it la 


1123—. 


ZAWIADOMIENIE |= 


POZNAJ SIEBIE. Kim je- 
ste? kim być możesz? (charakter, 
zdolnodci, przeznaczenie. [$ 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi, je- 
żeli nie wiesz jak Żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się lo- 
aowi, do się da p. Szyllera-Szkol- 
nika, znawcy duaz, autora prac nauko- 
wych. Nadeślij charakter pisma awe- 
go, lub zainteresowanej osoby. Na- 

iaz rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
Pona wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych otrzymasz 
listem poleconym nankową szczegó- 
lową analizę charakteru. Określenia 
ważniejszych zdarzeń życiowych Od- 
powiedzi na szczerze zadane pytania, 
również horoskop nłożony przez słyn- 
ne medjum Misa Ewigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się pa otrzymaniu Zi. 
8 —, Jeżeli wziąć pod uwagę, że wy- 
konanie analizy wymaga poważnej u- 
myslowej pracy, koszta ogłoszeń, po- 
cztowe etc, wyżej oznaczona suma 
nie jeat zbyt wysoka Osobiście przyj- 
mnję 182—7 pp  Uoświadczenia nan 
kowe pana Szyllera-Szkołnika zaszczy- 
cone chwaleknymi protokołami nau- 
kowych Tuwarzystw Warazawy, świa- 
dactwami najwybitniejszych powag 
Świata lekarskiego I odezwami prasy 
BEL żki nadzwyczaj ciekawej treńvi 
nankowo-panczającaj ; Katalog ilustro- 
wany darmo. Na przysyłkę dołaczyć 
znaczek pocztowy. — Adres: 


Już wyszła z druku nowa książka 
G. DANIŁOWSKI 


BANDYCI 


Z POLSKIEJ PARTJI 


SOCJALISTYCZNEJ 


CENA 2:50 Zł. 


k CENA 2:50 Zi. 
Do nabycia w 


„KSIĘGARNI LUDOWEJ* 
WE LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2. 


20 wm saa Moc cm r 


Warszawa, 
Psycho-Grafolog 
Szyller - Szkolnik 

Piękna 28. — Pokój 14. 


TELEFON 506— 88. 
9t4—1 


— Bak. kil S$» Tow.Ńyd, Lwóń |. Seii, f. —-Ta. 


